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Chełmszczyzny fi

piiblicystyce „ukrslńskiej," — 
M i  „Nowa’R forma“ nie bi&nle 
Egdy teiepłiłmento, gdy chodzi o 
JgiBdykację rzekomych praw R i 

do ziem b )ł:j Rzeczyp; spo 
y  ismleszkgłych przez ludność 
litśzarią, Polaków ł R asicór. W 

lisie wojny, korzystając z  postę
sprzymierzonych feruj!, coisz 

aaiiątsłel poczęli U .rdócy  gsti- 
rojscy opiekować się cbszsraul, 
/chodząc ml w rktsd Królestwa 
niskiego, Chclsiszczyzną i Pudli- 
ihm, rozszcząc pretensje do e y -  
ączncgo c i  nich ,psaow ani* ukra- 
iskifgo t y  wiciu, spotykzjąc się 
lltjednokrotnłe z gorące«  popar- 
deü * pewnych stron oficjał* 
iych

Ti gorączkowa opieka jską 
łhczają Raslni galisyjsey rodaków 
iwoich i  Chełmszczyzny i Podli- 
iii, pojawia s'ę nie persz pter^- 
b  w dziejich. Zspewne nie wy- 
niiiy jeszcze pokoi n'a tych Rusł- 
ió#-uoltów, które ns włssnej skó- 
ze, ns losach swych ojców i bra­
li doświadczały dobrodziejstw 2a* 
lobiegllwej p iadęd  patronów swych 
; poza kordonu. Zapewne w ży- 
rej pamięci ludzkiej," nleiyiko na 
iirtieh historii, iyje js s m e  c sh  ti 
urtyrologja, którą im  przynosili w 
larzs ukraińscy dzlslacze, gdy s^lo 
i obronę najświętszych dóbr czło- 
deka: wisry, którą przybysze, z 
jalleji psmsgsli rczlarzoncmi ob- 
:ągrai wydzierać z dusz Ind- 
icid.
' Nie potrzebs przy?$omtesć 
iKiególowo tych bolesnych kslu* 
«y, jakie przechodzili Rusirti unic­
cy ia wb tę. Zbyt di b n e  one są 
m m .  — Któż to był, kto po»a- 
N pozyskiwać ich w ten sposćb 
iii jedynej prawosławnej wiary, a 
» śiid ze nią dl i catoshwU? By 
lito Ich brgeii z  G Hej! lub Ukrai­
ny, Rflsiai, którzy sami zipars y się 

peeio katolickiej ’ u ry  szli spusto* 
un!® szerzyć p śród rodaków. 
^ ich cn ie  ojdec ukn ińsKit go

TRZY LRTR.
H ;ji jeszcze w rn  nie zbrakło kul, 
wy grzmiące dzidobitah?
Trsy lit* krew i łzy i b ó l  
ssie wojna nienssytnle.

#
N enawiść wniłs żerny szpon 
w pierś walczącego świata —
Pogodą nieb nie jtśa&ł skłon 
trzy Ists jut! Trzy ist»!

Z modlitw do bloźnierstw schodzi czkk 
Dróg mjśli nikt nie prości —
B)j źó, nsdiieja — deszy lęk,
Stopniały w niepewności.

W Ludzkości ehrgrde ogień zgasi, 
Opinano bóstwa lisię;
Poczucie winy, pokut cz#s 
w oślepłym tłumie drzemie.

A krzywdy nie przestają róść,
Ofiarność wszelka na nic.
T z? lita  już... Nie dość?... Nie dtść? ,.
Szsleństwo cle m ai g rank?—-

Melania Sfiedliügarawna,

sądzą, że wszystko to dosiczętnie 
wymazane została z ,  ludzkiej pa-, 
mięe? Ludiit ść, której narzucają 
się oni %q swoim pstróaBtem, wie 
zbyt dobrze, żs praw, słswna wfs-rs, 
którą U sralńcy s di gwsłtcm wszcze­
piać w ludność, szła jako słsźkg 
esryzmu i proitą droga wiodła do 
zmosk^jeżenia. C?y U m ińcy  ga­
licyjscy sądsą; że zaginęły w ludz­
kiej psmfęd ta instytuty nsryj3kle( 
te sćmlnarja duchowne w Ch blu­
szcz} źiie, w których wychowywali 
się *glt tłrzy, przygotowujący na­
jazd rosyjsli na G llcę? Czy są-, 
dzą, że nikt nie possał oświadczeń 
pirlsm tnhrnego klubu ukraiń ikiego 
w Wied-Hu w sprawie wydzielenia 
Chełmszczyzny, skazującego lud­
ność ruską n i ciłkowitą rusyfika­
cji;? Ukrdńscy publicyści w Gdieji 
żarliwością swoją w U \  sprawie 
stali n i sówni z biskupem Eulo- 
głusze».

Ludność rusko unicka na tych 
ziemiach dsla na lepszy do^ód, jak 
myśli, gdy po edykcle tolerancyj­
ny® w Rosji masowo zaczęła prie* 
chodzić do K śdołs rzymsko fea- 
tolickkgo. — Ta ludność niewąt­
pliwie będzie umUła ocenić odpo­
wiednio i podejrzaną pieczołowite ść 
jską ją otaczają obecnie znowu u- 
feralósey dzlslscze.

ru 'hu , Kulisz, który po pow staniu 
1863 roku jął się ur;ę dnlczej kar­
a ty , by w Warszawie jpomagsć 
skutecznie rosyjskiemu rządowi w 
dziele rasyfikacyjnem J mu "lody 
rektor dla spraw religjł i cś I ty 
w Królestwie, C«rka;skif, powie­
rzył klerów n e t w o sekcji d li sdfsw  
unickich. I zst-faala t?go Kaiiss 
nie zswiódł. Kierownictwo sfrz* 
wow^ł energiczną dknlą. Dla swej 
uned  dciej feirjery dorobił odrsm  
nawet doktrynę csłą, która skszy- 
w&łg tych Rusinó# Podlisia I Chałis- 
smzyzny na rusyfikację po t ?, riby 
^b:ć ki n rosyhkl pom ędzy Ukrai 
nę s Pviskę. Rusinem gdicyjskim 
był biskup chełmski KuzlemsU, 
sprowadzony w roku 1868, który

żywo u b ra ł s’ę do wykorzenienia 
polskich mledsłości z n?ekiej 
cerkwi, sie po Miku M ach s s »  
przerszlł s!ę skutków swej dzitłd  • 
nośeł i  wniósł dymisję, by znowu 
do GiHejI powróeć Ri-inem ga- 
llei?!skim był jego następca, Mirce- 
H Popiel, który [ul źgdaych sie 
misł skrupułów I dzieło prawosłs- 
wla prowsdził z csłą śwladomcścfą 
Ru ii a* mi wreszde galicyjskimi byli 
ci wszyscy prawosławni popi, któ 
rzy masowo sprowadzani byli prsez 
rząd rosyjski dla zastąpieni« opor­
nych duchownych unickich, wtrą­
canych do więzienia lub wywożo­
nych ns Sybir.

Gsy galicyjscy opiekunowie 
Rus-nósr Chełmszczyzny I Podissia

isln i i  z
i  ilEiliig

Werszawe, w sk rze k i.
W efcwil! wybuchu srojay Król®- 

s l  sa  Pelskia zaelszłi» si® pad wzglą- 
daas SäBltsraym i? s tsa is  a h s ły ch esi«  
-zeariedbasjfm. Z liczby 84 powiatów ® 
29 weals s is  było szp tali. W krsju 
grssowsłyr ospa, twfus ^ ia^ 'sty , ssfcar- 
l i ly s a  i is?59 z s k łź s e  choroby. Rszwi* 
js!ą5a się wojaa J-ssz bsrdzSsJ w zm o­
g l i  szerzooła $łą śriilsrte lsoścł w śrń i 
lu d ss ś ; i pclskit}. D-> wsikl z <p!da 
eiIsibI stsn^ły K em iltty e b y w a ts is lle  
w K róiestsia P els^ itm , kiórc N #?mcy 
po zajadu Warszawy $k$sew&Ii. 0 ? !e  
kę  'nad stag@m s*hit3reiym kraju cbjo- 
ty  wiedz« sism lesfe-e i Kustro «og ier-  
s i i s ,  obsadziw szy & rezmsHyrh cirod*  
keeh pm w iacjeaeiryth  sw oich lek tizy

Romans carowej 
;z k$. Czartoryskim«
ot
j Ze w®p®si6SBień kesiigFSSSM  
J » le d e ń a k ie g ® ,

Zi*r„-*", C zettoryslł J«th*ł we
% »i* u, r‘ aa Kongres w iedeński
i u 8^®k6ju i udiQce tęskooty. D o ty- 

z*dsń, czekających zspeb le- 
iH!«źdfu ^rokoBSuł* s?r$wy poiskisj na 
m ii.,. ,® m’3osrshćw przyłączyła sią j-a 
^tła * a*e tryd sa  sytuacja c ssb i-  

uąiW g tł  ekstrapoeztą ku W ied-1iyeh i t t f 1 rói vsreti5n!eń dew°1 i|-j.u rv*wic p oczyn iły  n s naw o za- 
l"tt 2n r8sy mł9dzi#ńczych uzzuć Od 
■%, e |  \  ®!diła ł ks. fldam  ces. Eiźbie- 
!S e ti Eie widział jej w cgóie,

k ii.( 7 kochał, była Jaszcze— Wiel- 
szeą | £0Eą <lrewjcza Aleksandr#.

W eałaeu T^urydzkim w r. 1795, 
gdy c g r ó i strzy iosy  rozkeitł bujnyse 
przepychem w iosay pozsall sią.

W iosna pm glądEłji sią w s wszysł- 
klemz W zwi'-reisdle stäwv, po którym  
wkstow alł z fil k łasdrem , w kwietsch  
I w słowach im yszł*go  im^creter®, snu  
jącego wielkie rKwelueyjaa plany 1 ró 
źew e zamysły w ebse polskiej ,?a po* 
spsilie* . Z  g=ebi?ką wiarą słuchał tych 
wyaurzsń rÓ7/i śnłke I przyjaciela ks. 
fldam , w przyszłości d sp isro  m #|ac ps- 
ZQ$ć kapryśną n ieob lb zslacść  A leksan­
dra. Słuchał, a czasem  nie siucheł B s  
dyspucie prz^szksdzrła raz wr<sz Wiei 
ka kslążes, przechadzająca sią po wy 
sypenych kslerow ym  plaskiem  alejach 
parku, w złotej krasie swych długkh  
K9Bdre b lesd  w srksczy, które bujale 
rozbiegły s!ą p& fS s e e l to e lsc ie  i słoń ­
ce  złote wyzywały r.a turniej.

N iekocbeaa i od początku przez 
m ąia  zsnledbywsKS, rów ele pląkna, jak 
sm utsa ksliżaiczka badeńska przylgnę­
ła serc#®  do adiutanta Jej Ces. Wy so  
k c śd  m ąia . U -zucle, które w pałacu  
Taurydzklm rozbłysło, nie m lsła  w s o ­
bie s ic  z pustej am oufeusy 1 jasne c d

bijało sią od roz^sssnei erstom asjl k tó ­
rej d $ ó r  petersburski zawsze trsdyeyj 
nie t ył p ełea  od przy sie ni s l  po ka 
mtrdyaerskii: fsejety. Przerwany nagle  
z chwilą wyjazdu ks Adams z P eters­
burgs reraaas, o  którym tajam łie  szep ­
tało  zrezu dw ersetse-, r sz e ió s łs ie  w kfćt 
m  w antycbem brseh drrerów E-oropy. 
Zdradziła tgjem nicą hr w swyeh
psm iąiBłkach, cpow lsdał nawet © tsm  
riapele$B ne wys«$!e św. H #le«y. D łu­
gich Ist 20 eslaąło tym'rzaisna ©d p e ­
tersburskiej sielanki. Mi ł . onks  lz?»a- 
retora w szech Rosji i jej dawny kocha­
nek m ieli sią persz pierwszy spetkać  
ea  se lo se c h  kengr^su.

Tuż po przyjrźJzl* ks A da® a de  
W iedsla  odbył« cerowa Elżbieta uro­
czysty w jsid  do stolicy z przepycham  
niezwykłym  zaeranżowsRy. W ystąpił w 
całej krasie dwór wiedeński, stanął ea  
rogatkach rząd złocistych fesroc po  
sróstaych, k a p sł/ przepychem  powltel 
ne orszaki 1 szam eraw aee nsuadury 
koH panjl honorowych. A sn ieo tsy  ks. 
Adam w d zieesiezku  swoim , którym  
przez cały ciąg Kongresu notował, w 
krótkich, twardych sławach dzieje swej

mądrej, a lezau ien sj, choć tak eząste  
syzyfosesj pracy dyplom atycznej, zapi­
sy we łi

„Tu ją widzę zm lsa lo są  m oce» , 
-ale dia nm!@ zsw szs tą sam ą ze  str@ 
ny jej i mych uczuć. Utraciły sw eg o  
żaru, dosyć jedsak  s ły zaeboweły, 
sh y  było wl*lką m ączsrn'ą nie 

widzieć jej w^sle. Raz tylko ją dotąd  
widziałem...

A w psrą dal pćź isj dsdawah  
"„Oługs niepew ność przeciwności 

1 ujmy eieu stasn e i czekania 20 le t­
nie i Jej ed tylu lat eb s łen ien e  a  
czuci® rezruszyły p rasy  porządek  
ssrea".

Rozbawiła sią tym czasem  b’ąkltoe  
e iib s  i począł sią szał m osarszy na  
Kongresie. Niem al codziennie m ieil 
sp ssob n eść  widywania sią aa wystaw­
nych reunionach, rewiach i teatrach, 
wiaezersch tanecznych, szllthtadach 1 
karuzelach Kongresu, który szalejąc t 
tańcząc chciał na gruzach pc łam anych  
drzewców napoleońskich zbudować n o ­
wą Europą, aby ją p stem  wpakować  
d e klatki bw lątego Przymierza,
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okręgawysh, których troską jsrfade 
-emystoiem asusieło być zuprursiSBie 
jakustopszyeh  waruakó;? ssnltoraych 
dia -/»{i wslezą y h. _

Ź t  krs) »s^ge-ął p n s z  to zsaczse 
korzyści, zaprzeczyć s ;ę nie da

Z chwilą p o ü s is s ia  w Królestwie 
T . R?dy Staau, s a ra e y  E^iwwatneiei 
jtubb zaaj musłsły wejść w vsekrss jej 
śddziaiy^aBls. Kssisezße®  s ą  stoło 
u lw erzssia  ee ck rss  przejściowy edpo- 
wi*d lich ©rgsaów do  ezuwsels po 
tn eesE a i  saBitarsead kraju. Rsmy 
ptShwnt dia erg?n 'ze;ii  ssaitornej Łreju 
w okrssia przejściowym stwarza usts  
« a  # zarządzie cywiiso tokarskiej służ­
by er Królestwie w r. 1840. Na za ja ­
dach  t ł j  ustany, jsko  pedsławoweg® 
f  róźła prawa saoltaroega w Królestwie 
©pracowano przspisy tymczasowe w 
sprewle ergSBizaeji służby zdrowia w 
* ra 'a  nesrym. Na {ednsm z estotnich 
p»?.i«rlz*ń Wydz'elu wykeaswezego T, 
ŻRsdy Stanu rozpatrywano projekt tych 
przsplsóip i p-zyjst4 js sr całcścł.

W prsjth tow asych  „Pr/epirsch 
łymezesowych w skrawie ergesizacji 
■pań.twowej służby zdrowia w K óls 
s tw le  Połskiem* pozsstr ła  ntotkolętą 
a a sa d a ic is  id;,a „Ultawy o zarrądzie 
cywłiao isksrskisj służby z r. 1840“i za 
psw stoafa  w raaaach ogólno państw o­
wego ustroju administracyjnego — jak 
aajwiąksz*] s -m  dzleieości c is  erg *■ 
<aów służby zdrowia.

Dziel i pr,‘spisów obsjssule cr 
^jasy cestrals.e, dzieł 11: organy lokslse-, 
d  l$ł tli: prawa i obowiązki lekarza po 
erf&towego, dz sł IV; sekcie ! k m sje 
saaH srna  samorząd awe, drls ł  V: rezpo- 
rządzenie egóiea. Przepisy ujęte są w 
3 7  artykułów.

Wediug projskia prze jść*?  zarząd 
s iu  łby zdrewis w Królestwie Pilskie«« 
■aeieiy d» d e p a r tam a s tu  s i n e  »a*?- 
HątfifiyCR T. R-i-dy S tsnu , przy któryai 
twerzy sią osobny -srydzteł zdrowia pu 
i ł lk zn eg s .  Wydział ta a obejm uje na 
s tępu jące  r r f  raiyz 1) kygjeea  publkz 
e e ,  2) zskłsdy hczałcse , zdryjoslska i 
a zd ro jo s isk s ,  3) hygjena spstee.zna 
dziecka  i hygtoaa szkoiee, 4) opieka 
a$d  umysł ;wo bsrym«, 5) hygtoaa rze- 

-mtosł, »r^*«--yt«u i kömunikniji, 6} s-p 
toksrstwo, 7) s? rswy w sieryadry jae  i 
3 )  s e m t s r j a t  jesereiay .

Przy wydzisie zdrowia publiczna 
g a  czysaa  będzis ß s e a  tokarska, sk ła­
dająca s ą z pesrnsj I czby członków 
etatowych, bcaerowych I z urzędu, oraz 
Radę s e t ik s r s k s  j«tr& organ doradczy 
i rza ' 2  jz a s sc z y  w spraw ach as tekz r  
s t i t b ,

W powistoth dg$óf san 'ts ray  
s p e łg l tć  będą lekarze powtotswl, jak© 
państwowi orzędałty  zdrowie. D i  po 
m ocy tokarzem  p o e ’atowym, jak# cie 

4e  i  radcze i rzeczoznawcza, utws- 
r z e a s  bę j ą  osobne eowtotows urzędy 
adr f(ia pabliczaega,

W gmimech miejskich, pes isde ' 
|ą cy ch  roasjm aiaj  10 0CO m issiks ików, 
Istsfisć będą st>ło sakcja  zdrowia pu

klicznaga w maglstratEch, W gm inseh  
»lejskleb, liczących eoaajmniej 5000 
mieszkańców, bądą czysae s ts łs  k o ­
misje zdrowia pubiiezasge w Bcdach 
gm issych. __________

ii i  l e n i  o®.
Z  © e t a t n i s h  w a l k  n a  f r e m e i e  

a a s h a d i m l m ,

i i

Drobiazgi aktualne.
F ^ sy se l ls j  n a  m io ie w ©  m ie ­

s i ą c e .
ii  rząd iyw nsśdew y w Strassburgu 

zarządził, źiby śniażo ^ 9  ślubie mał­
żeństwem wydawać psdw ójse karty na 
środki iywaeści na czas 6 tygedni.

Luig! Bsrzlei, korespesdeet wo» 
jeasy pism w łcskkh na froncie zacho­
dnim w jednej z gazet zam hszeza opis 
nastęaujący.

Wśród wyeis granatów I huku 
szrapaali iłych ić  @d czasu d® czasu 
cdgfes aigrmujq:ego dzwonu. J« s t  to 
zaak, ź<i snezeł sią zbliżać nejpt-tąi- 
siejszy I najiiiebłzpieczatojszy s e ie  
przyjaciół — gaz trujący, używany i za- 
stasows-ny ns froncie we Flandrii, z 
«szmożcną inteBzyssneś^ią. Przychodzi 
do ptokielasge starcia, de pojedynku z 
truciznami, pomysłu szatańskiego, tru­
ciznami niazsasem i, citzbedanem f, s  
skutkach niejłrzewidziesycb, szerzącemi 
s’ę siew  dtisiaie, niedostrzegalnie w 
s,*fsób dłiwny 1 tłjeaenkzy. rtsgiicy  
bronię się  od ataków gazowych wiel- 
feismi, c ią ik :esii maskami, podebaem i 
de tych, jskieh używają nurkewie.

Wyg’q i wejsk tych zem asko^g  
n/cb, spekcjtiycb, cichych i milczących, 
ttwłjącyeh e ś ió d  ziejącej trudzsą m« 
torjl — wśród grozy śmierci, wśród 
zezesraiiłycb, przybierających wygląd 
keśdo trupów  drzew, «śród ścięty vh 
g?rdäm pocisków lasów, n$„aawa widza 
tdawypgiiiiedziaaym iąklem I s trachem .

W c j e n m e  e g ł o s i e n i e .

W rumorze 184 .D iiaaaika Ku­
jawskiego* jest charakterystyczne ogło­
szenie tm tąpująr.sj treści:

„Przestregsl W ogrodzie moim 
zeleżyłem paterdy! Przestrzessm  prze- 
dswszy$tki$m rodziców, którzy cieszą 
się*z kredzieży dzied sw@ich! Płakać 
będą. gdy które z dzieci t /e h  trsfl strzał 
i uczyni feeisfeą na ccłe życie. — J sh ,  
Gsorg Kreiss, Jaeew®“,

E@ib®s*efiaiBai o f e s - s ź l lw ©  w y «  
x w i s k o .

Z Sosnowca doasszą:
W jednym z zakładów, dwaj nie- 

znsjomi grali w dem ine, w czssie jed ­
nakże gry dsszło d e  e lspsrezum ieeia , 
a gracze, rzucając jeden drugiem u obel­
gi, przyjmowali j®, jak sią zdaje, tylko 
do wi-domości. Kiedy jednak j>«d@a 
na drugiego krzyknął: „ty spekulsRci» ', 
dłoń obrażonego sssczą łe  f » twsfzy 
ęrzsclwBlka, 8 nss tipn ia  kswsłki leses 
frewsly w pswletrzu.

P a a a lą t ł t a  p a  r e s y i s & i e h  
ż s a d a r m e c h .

„Prz .-gląd Ś ietewy”. Nr. 2 gł. 
Treść öuääsru, T tm czssow a S ads  S ts  
e-u . „Tsm^s* e  Rudzie Sienu. Dr. L, 
M, Pokój. Szfiejterja $ Pctoka S i  O ra- 
I twskl. S$lv: Peioala^ L. Staff Przejdą 
ctogoe^* l>óau^h,m... J ,  Pi^trzycki. Ty, 
która jesteś  Ż Rabska. W p isc ą sy ®  
hs le .  St, Grajewski. W p u d to th  liś;i@ 
ni i kwisiów. Jubileusz w&jay Trojań­
skiej Ze Złotej Przędzy. —  Bułgerje. 
f l i g j a  i P&i: s ty sa .  Hiszpenja w p rze ­
dedniu rass iuc j i ,  Peznaj Polskę; Dąbrc- 
W3 Górnicze. »Oikusz. W Rokitnie S d e  
tbeek lam . Ru-;h wydawsltzy. Z e z ss s  
j^ism eeuczyeislsklth . Ze s;%ey I e s t r a ­
dy. Przegląd Wojskowy. Kronika Lekar­
ska. Z dztodziay odkryć 1 wyealszków. 
S t r a s y  Ksbtote: O ib re n a  KobieL Bss©. 
S>oit. Przemysł 1 'hesdeł. Żniwa w Kró 
lf$t*i$ Pelskiear. H um or I Satyna Spis 
Eg-intó-? e ib r s a y  warszawski»!- Z-gedfei 
d* nagrsdy  , Redakcje i adsłla is trscia  
.Przeglądu Ś . i s i tw a g o *  Dąbrswa G ór­
nicza ul. Sieakiswlcza 21.

Pa ustąpisalu Sssjsn  3? W srsia 
w h  pozestoły z s sc z s s  z s p m y  sznurka 
b .  wetoiassgo na cbszywki i aksslbsa- 
ty dis pslicji konnej i żandarmów. 
Właściciela zapasów dług© n)$ w-iedzl®' 
li, co z tum robić. Ksreslię rszslrzy 
geęli f tb  ykaaei lontów dc- z a s łh lc z e k  
którzy akselbsnty isad s rm sk ia  zaeu 
rs^Ją w p łyną;h  yiinyeh i przerabiają 
na knsiy,

Pesdroeffsiäsi® esśg.
Płtć  żeńska w W irs iaw la  chodzą- 

ea w eorkz większe} liczbie w p s n L f d »  
kseh, Isez b$z penczesb, fsrbujs i pu 
drule negi. Używają z^ łtszczs  ^udru 
br^Bzsereg© w celu u s b ls a i a  barwy 
Eóg z ®p lenlzeą szyi i twarzy.

L w y  pst@ n$@ 5ya

1
*-9ai,

arłaź.i
stadniny sagleiskiej ^słasj krwi 
Stodatoę tą z iło iy ł  aeiejseewy włsśtj| 
d i i  dóbr, A ?ystydss Bsltszzi. Sprzęg, 
bo na tej lhytseji 30 raczaysh źrsbto 
za 61C 000 tCsroB. Przeciętna ceną ąy, 
Bsslia 20.300 koroa. Nejlepsze źrebi* 
sprzedano za 46,000 koran. Csay t, 
są istotnie rekordowa.

C h p $ b ą s z e x ©  f a k s  s u s - e g a l  
k a e s r y .

Dr. N$v*nni, prof. farraalcgiczB* 
go instytutu w lasbruku, ogłasza au, 
bliczniE w fMchswyeh pismach, ie  re- 
zbiór cbeessiczny suregatów kawy 
sazwą „Enriilo" I wielu Innych pedebl 
nych środków zastępczych, któr® uki. 
żują się w handlu w stanie zmielasy^ 
—składa się z przypalonych i zmlslą. 
nych chrabąszczy.

W r ó b l e  p p o s ®  $18« t o  t ir . i .

Cz/toEsy w pismach pozasńsklclu 
Lesdraci w Niemczech zwracają u w a g ą  
aa pewien gstunek trawy „glycepi* fiu. 
itans meana“, czyli wróbl® proso. Z 
ziarna tej reśliay wyrabiać m oina ki- 
szę do zup i mąkę. Wrób!® press ro­
śnie na mokrzdłach I aed brz^pad 
stawów.

K r ó l  x l e m n i a c x e n y .

W Ksliforeji żyje człowiek, który 
p ridukuje  nie mniej jak czwartą ezęi{ 
ziemnisków, hodewaayeh w tym stasit,  
Nazwisko jega jest ogótoia znane w 
eiłs j  Ameryce, a na wszelkich tergsck 
ziemeiäk! Jerzego  Sehsmasa są w$r@$i 
bźi konkurencji. Tan prawdziwy „krd 
ztomaiaczasy" jest rodewiłyas J sfoś- 
czykiem. Przed 27 laty przybył Sthi- 
m ss  do Ksi torsji i poświęcił s ięsdsi- 
mego po .:zą!ku uprawie zlesMBiakói, 
czyniąc ją swą specjslneśclą^ Dzisiaj 
tarany uprewiena przez niego ciągną 
s 'ę  EiJami, i  llcibe zatrudnionych a 
ntogo rebs t tików s-ęga w dziesiątki ty- 
$?ęcy. Majątek Shlmess wynosi skblo 
100 miljorów dch rów , t. zn. przeszło 
500 miljosów keros .

l i i  oliai:
Z$ wzętodu aa  trudności wyiy- 

wtoaifs w ehecrsych wgruskseb zwierząt 
w rm nsżsrjach  i zwierzyńcath, e§ro- 

-mato spidlst w osta ta lch  czgsss»;h te  tsa 
p t s a y t h  okazów, zwłaszcza berdziej 
żarłocznych, jak: lwy, tygrysy, paa tsry  
słsnie  i t. d.

Ź r e b i ą  z& 4 S ,® 0 0  Iköwom.
W Napajedłe w Czechach odbyła 

się  dnia 1 b. m. licytacja źrebiąt ze

ii iii!

M ; ł  lat 45 ks. Mdsm, cesarzowa 
Bkdawn® przekroczyła 40 i t i r e  gwzł 
łownie! r-źył w ob ijgu  denny  senty- 
s e s t  Wiele wprawdzie z dswnych 
„powabów L trac ła  z to lc w h ss  marzyciel« 
ks , Ittz  zawsze jaszcze brsła e a  kon 
gresto s^g-ody dla Eajpiąirstojłzyi.h. 
„Kibić i 1 e* edm tos io se ,  w s :y i t to  i<d- 

m akie  mleło tea  s*m uror, s  dusza 
»Blełske* —syrnRr;ał ks. Adaaa. Ts sa 
ms  poptokto  b lusd  włosy bujnym! salo 
■temi wiły s ę po ramionach, tenże sasa 
-wdsląk BtelaBcholji blyskeł z hzuro  
wych wypłakeaych oczu. W pusty r: z 
gwar. -Kongresu wnosiła czystą pieśń 
łęsk se ty .  Była ciche, zadumswa i prze 
»rauta®. Od wstystkleh krótowych i 
«władczyń zgoła Inne.

Sscleta kongresowa spost z«?gł$ 
sdeazu, ie  „nsjehytrzejszy z Graió«»* 
«ces Atektaeder zaniedbuje s * ą  żonę I 
czyni to aawat desanonsiracyjel*. Wy­
so k o  urodzone platkarkł w szelsch kt- 
szirkow ych Bywledzlsły się skwapliwie 
«  wczystkiem, ie  nigdy imperatorstwo 
a le  jedsją razem w domu, źe cesarzo 
•era ttajctsętalej bawi u swej skstry kró 
lewą} bawarskiej, i e  przesadny cle

wszystkich w uprzejmości tancerz, ała* 
sty zsy  f ih k s a e d c r  ni* zdobędzie się 
dis swej żecy choćby «a tyle uwrzej 
rowś-f, ile k j  ml»ł dla k tźd r j  „süsses 
M älirl*  w Preterzt-, rzy lanej »#si 
poczm i:trzow tj ha Węgrzech. fcF ,u x  
t t  f su ib e "  mówił e  eim  słusznie Na 
ps łton . A cóż dopiero gdy o  Nirysz- 
klnę chodzi, d sw eą  fawerytkę, U b  no 
we «'srską kochanie® ks. Bsg?ai!ołJI 
Ctosie a 'an t*  powiedeły dam y obu rzase ,  
n i policja te jee  dużo  o tsm  w?e4ziato. 
Desiło  bowiem do tog», że na iektajś 
ih» d a n s a s t  A h k s e e d e r  jął atr f  zwsć 
głośno Elżbietę, i e  nie puszi* z nim 
do ks. BFgrsttoci, ntodopuszczaeej e?a 
dwór z pow edu zł*go prow rdzesla  sto, 
A gdy pdźiie j  Łt ś  pochweł ł przędziw- 
r ą  piękaość J ł j  C tserskiej M »śd, syn 
G-eczynM oświadczył bez o g ó i e k ,  i e  
t*ga zg. h  etle znsjr'uje. Więc włkt sią 
nie dz iwi ł  nieszczęśliwej fes’ę fn k zce  
b$„dtń$kl*j I em tntowl z Puław.

O si tymczasem w dyw sll się erę  
sto. Ns wleczererh K97gresu I poza 
atomi. Z»ś ks Adam ze wszyeiktosn 
zwierz ł się swemu dzieaeikewi.

C«ągle pomiędzy Bejweisiefsze «$

ftetkł polityczne i »rzssiseki o  przebić 
gu BRrsd kongresowych mieszają się 
w dzłeaałku ks. A ia m a  seesy sm u tse  
z d f a r a t ł :  jega serca. S i e d r m w p e ł  
ei swego przykrego i trudnego s tano­
wiska wobec eara, który zdawał się 
wiedzieć o w tiysiŁ itm , zabijał w s bto 
ks Adśca m jggrą tszą  p s łję  życie, wal 
cząc i męcząc s!ę Etoustensls. A pro 
st j słciara wiły s ą  w bćłu bezradaym: 
„KochaniB z r?ć  już ni© roegę. Smutek 
wielki mnie przyciska i s le sm sk  śwla 
t«„. Smutek, a i  c h i r y «  się czuje,.*

W pośród błakltnyŁh geitl'kosgre  
sewyvh, tyła ł*sy?h n» ke idą  jetotkę I 
stnsację, elew lilu  było świadomych J a -  
jemt-l ;y I ty liro czssaaa w buduarach 
Burgu lub Lvx mburskiege psłaeu szep­
tom o y a le s b  jadowite eluzje do dziw- 
ey h  amsrów casarzowej rosyjskiej, któ- 
fa  serce swe cfisrawsła polskiemu ery- 
stokrecia i tok mu po s$hsztzm sisu  
p ssest ła wiaraęl

Już się ped koniec miało Koagre- 
so »  i, gdy w pełowis marca 1815 r. ce- 
trisrzcwa o;usz:z*ła Wiedeń, u d e szo sa  
s$cz«rze w ledosrśclą , że—Napclaoa u-

dćfeł z Etoy. Niezbyt wprawdzie wy* 
padał® cieszyć się tym f#ktom ii«pst*‘ 
torowej rosyjskiej, aie u rsiej góreww 
nsd  wszystkiem nadziej», że dłsżel * 
N ism rzseh pozestaaie I »Ie będzto snu* 
siała wraseć do ebmłarzł*60 Pet*'5- 
burga. D s  ilpca zsś  miał jeszcze 
zostsć Crartory$kl we .WUdsiu I 
Bisp tw odrcń  dopełalć. Zgnłół 
s$m i p t ł i m ł ł  kwiłly swoich uczw 
osobistych, e zaslę jerru  iniw$ctł*; 
nalplękaiejsze zsmyzły w spre»!« R 
redowej i przastoł Istnieć ąioa >*K 
gorliw$j kilkuRSitsIetnlej pr*cy ■ : 
z iedaasies ;  Aleksandra dia siepo<$»8 
śzi polskiej.

Akt f.aalny Kongresu 
ge, po którym tak wisie się *  
Keedzleweae, powełzł do życia v_„, 
Kitrgresówkę, eai części hłe 
|ąc, szuranych i róże wych ebletsK- I

Więc smutny I zbolały wrasid 
Adem Czartoryski z Koagrcsu.

8 t  * '


